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. ^ OPl OŚC!> W A R S Z A  W S h l R .
l̂ le  mla^UZy  ł Marszałek Państwa 
‘"S0’ AJa/ w onts wczoraj przedwie- 

'V^'‘te]u , . do f/ya r> za '*y- Mieszka
f .VVier<, *V f,rzy Bli°y W ierzbowej. 
V  a ‘\ n* 5rnier.ć młodej Polki A: £: zmar- 

.rnicłs,a.cu za granicą. 
^*4ej,;vJiWl. 5 piętnie świecącą 
^  Jdarli • .'v « 6r« niosą A nieli!

f i a t  V i " S r  ro4 «  kwitnącą
JatrzC}e ziomkowie' WZie1''
Jaktam zabłysła na* „• j'?Wlcz3rm stroiu 
oak °detehnęła w b ło c i' , SZCZ>c‘e
rjaiiciwszv v» 1 ■ 8 pokoiu
.5'“ ”* ' S " e™ kle ^ U ż y c i e .
?^cye ła z  T ' 6 »na oŁcei ziemi,
j CCz duszi tedrogie szczątki,
J  ' *a7 « e była w .w e m i,
5 0cie*zSinpf , \ k,<; Wz5«ła ramiątki. 
K‘.t't'awct,,; ulstn- pociesz rodzino , 
n ,ech^ u t.o nnna między ziomkami, 
p na.Zak\vitn! Pffejdzie, niech łzy  niepłyną, 
n  n'tJslszv ®*?dzy rozami.
■ 9 y m i> t.lme wszystkie nadzieieA , ł s>irłm w szy stk ie  nadziei 

łUz u  i 'z  VVu‘n cein zasiędzie,
\V a>‘ą U jrll! - Kw *azdy  posieie

po zł daW mycr  f 0n a vta m b « d - e  J . H .
tn in ie^ym  całofń,."* e° ia zd> 26 Wrze: 
’VU i ^ y m a l i . t  PnbłicsMjym exa-
•4 ’ / ^  G T l T nM a^ a  : a) Z  Pra- 
. 1 811 W e w s k b  A r 1'’ i " 1'1” 1 D obrow ol-

^  1 Ale«n d er Strae szewski,

Mateusz Arnold, Franciszek Bielski, Franciszek 
Potrzobowski, Jan Szymanowski, Bonawentu 
raBruck, Jgnacy Błeszyński, Antoni Sadkow­
ski, Jan Karwowski, Józef Noskowski, Tade­
usz Rogowski, Teofil Wiercieński, Andrzej Za­
remba, Jan Cieński, Aloizv Anasiński. b) 
Z  A >U n,n it,aę]i, JPP. Henryk Jaroszyński 
Jozef Zawadzki, Teofil Rognski, Franciszek 
Oorski, Jgnacy Parzelski, Józef Kamieński, M i­
ro d Y ,*\jUSt i .  c) Z  P raw a i A drn in isracii 
J r r . Łukasz D yniewicz, Ludwik S i e k i e r s k i  
Wincenty Kozd.rowicz , Maciej Muszyński, 
Franciszek Nowicki. Pant-enta, iako świadec­
two ukończonych z pożytkiem nauk w Uniwer­
sytecie, mianowanym przez W ydział M agi­
strom wydane zostały. *

Bant orze Lewenglika obok Ratusz* 
ułow nego, w którym znaczne Terna i Amba 

grywane były; także w ciągnieniu 3  Klassy 
JO Loterji Klas: padła największa wyprana to 
iest: 10 000 złp: na Nr 4,637. TaLże dostać 
roćźna Biletów na Dom i Obrazy.

Z  Moskwy d. 10 Wiz<-.:v. a, ( Z Dz - P e  i 
Wczoraj NN. C E S A R S T W O  JCHMOŚĆ za­
szczycili swą obecnościąTeatr narodowy; najdo­
stojniejsze osoby i publiczność napełniaiąca Wszy­
stkie miejsca wspaniałej sali, z na jży wszemi o- 
krzykara, powitali M O N A R C H Ę . W idow i­
sko było iedno z najświetniejszych.

Dziennik Petersburgski donosi co następnie. 
Ustatnie wiadomości od«brade od Jenerała Jer -  
m o ło w a , niekażą dłużej wątpić, o krokach ńie-
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przyjacielskich dworu Perskiego: D .29S ier:
Jen: J trm o ło w  przesłał Szefowi Sztabu J:C:M: 
Jenerałowi Dybiczowi nastęouiące szczegóły. 
Nieprzyjaciel zajmował Elizaheipol , a część 
jego iazdy doszła der stacji Szemschadyli,  złą­
czywszy się tam z 2,000 mieszkańców uzbroio- 
zych i oddziałem iazdy Eriwańskiej wysłanej 
przez Abbas Mirzę., z zbiegiem A lexa n d rem  
Carewiczem Georgji , usiłowano- wzniecić ro­
kosz w prowincji haiheti .  Jenerał-Xże Ma~ 
datuw  k tó ry  zajmował stanowisko przy rzecę 
A x t a f a , z- oddziałem przeszedł tę-ż rzekę 
w nocy w zamiarze otoczenia nieprzyjaciół; lecz 
rano zbliżając się do miejsca zaiętego przez nie­
przyjaciela, poznał że obóz nieprzyiacielski 
Tuż b y t zwinięty, a kolumny iego zaięły wzgó- 
Orza. Bataljon Rossy jski i kilka strzało w dzia­
łowych były  dostateczne do odparcia n ieprzy­
jaciela; mała liczba iazdy będącej p rzy  Xciu 
M adatow  niedozwoliła dalszoj odnieść korzy­
ści ; Ormjanie  zamieszkali w wsiach pobliskich 
uięli znaczny oddział uąiekaiącyoh Persów. 
Dawny Han Szyrw.-nu M u s t a f a , który 
samowolnie stanął na_ czele niespokojnych miesz- 
Aańców, w sparty iazdą P erską ,  zaiął wieś 

lecz, w krotce zznaczną stratą został z niej 
w'Vparty prze*z Jenerała Rrubbe. Dawny 
Han K^szumyku Surkhej  wysłany przez A b ­
bas ’M irzę,  niezdułał dostać się do swych po­
siadłości, a to przez działania Jenerała-Maiora 
A s l a n  R a n , k tóry ciągle będąc wiernym R os-  
sji wysłał swego pierworodnego syna z 300 
iazdy na pomoc wojsku naszemu. Mieszkańcy 
A k u s z y n a ,  nieprzyjmuiąe podstępnych podu- 
szczeń A bbąs M irzy , odesłali Jen: Jermołowi  
odezwę zachęcaiącą ich do rokoszu. A bbas  
M ir ta  widział przez to swe zamiary zniszczo­
ne, aby wzburzyć prowincją Depestan. Sar-  
dar Erywan,  ma znaczne siły i oczekuie p rzy­
bywa A bbasa  M irzy  zostaiąc dotąd w nieczyn-

noścj. Persowie dotąd zatrzymuią Acta 
zykow a  Posła Rosst i wszystkich cz ło n k ® ^

fo poselstwa, jako tez należących do ®a „j" 
mbasady; wszelkie związki z nimi są P

wane. R O Z M A I T O Ś C I  ^
Donoszą z PFęgier, iż wino Tokajski* 

roku wcale się nie udało. N adzw yczajnej 
grady i ulewy były tego przyczyną, '  ^ td
Unterfall pod Neuburgiem , zakradł s ię"  
doizby pownego wyrobnika, gdzie małe ^  
cku leżało w kolebce, któremu ugryz ł 
kę w chwili gdy matka wchodziła do mi®s ./ 
nia. Tameczna gazeta dodaie; niech ten 'v‘lfV 
dak służy za przestrogę rodzicom, a ^  
szcza na wsi mieszkający ni. — W  
dotąd pannie zaraźliwa febra,od d. 8 ^ ' f i  
do 27 z. m. umarło w tem  mieście 1125 lud*; jfl 
żnego wieku, przeto rachować można co f  
po 53 osób.— Chociaż T a b  na  dotąd 
skal zdrowia, iednak według z a p e w n i j  /  
karzy iuż wyszedł z niebezpieczeńst ^  
W  Bukareście ustała teraz zupełnie 01 
zaraza. — Na publicznym gościńcu i> 
k fortu  do Rassel,  napotkał pewny CZl. f 0p^ 
podróżnego prowadzącego młodego c , (\ 
dowiedziawszy się iż idzie do Rass  pOjj 
dził mu iść uboczną drogą, którą on t» 
dzie, a przeto prędzej zajdą do miasta, 
żny nie myśląc, iż to był podstęp niezns^^M 
chętnie na to p rzy s ta ł, lecz g'ty 
wzgórki, gdzie mała ścieszka prowadź' 
ludną górę, puścił ten ło tr podróżneg® 0<f ̂  
z dzieckiem naprzód, a sam zanim I'os 
gdy iuż uszli znaczną część 
iomyuchwyoił go raptem z ty łu , rzUf 
mie i zamordował na jokropniej. przez »  ̂
tne pchnięcie nożem. M ały chłopc*-^ ^ 
strzegłszy to umknął szczęśliwie 
zkąd inną stroną dostał się do pob liską ,il 

. gdzie opowiedział o- okropny™-



wda*'
*a *Łt!!j,I1.,eiscow® niezwłocznie wysłała pogoń 
f'K'vyj n*araem, k tórego dotąd jeszcze nie- 
' “fen). °0i _ Zamordowany ma mieć brata ma* 
n°*głos W°isku A ustrjackiem . —  W  R agliary  

i Z°n° t  że znany Jenerał Pepe  uzbroił 
*'»i;lj)5.2arnyśla uderzyć na Sycylją , roaiąc 
N W i ! U r d  em Rochran, z tego powodu 
bano^aj ,e Rewidowano wszystkie ok rę ty , i 

kłosie l ^ ° S a Prze® czas nieiakl, lecz po- 
- J e d Łe ta pogłoska wcale była fałszywą. 
A *rLk r^l ° w Angielskich zawinąwszy
l^ g ie  Macho, zastał tam Pustelnika, iakoby
a,v*Qa ■*'°bi«5ona, znajdującego się tam od-

t° 'Ve r ° zbiciu okrętu; założył on iakby
udo^aj nst^ o ,  rozm nożył wiele gołębi, po- 

!akcała . r °żne domki; ma żonę i kucharkę, a 
lc^'t4bpa'l 'jnok® składa się z 3 osób. Chciano 
"" Ostatn o , uvopyr woleli zostać na pustyni. 
^W iecdzenU 1* '!woJĆ> potrzebująca iednak 
*n«wu zna ido w at •n'>S* ’ ie  S u łta n  Turecki
*  , ,V W. nirKe*pieozeńilwi«, ż,e

a cały « J  St° Czy ty  z  s°bą k rw a -
W  Ju,e- j  r a J zostaw ał w zam ieszaniu.

tlJl*r>ikav d Pew ,)y  m łodzieniec, svn  w y -
łlaląc gy> j  ru gtem u m łodzieńcowi tytuń; ten 
Ta^nia n,’,; "sta w_ k r ótce najmocniejszego- za- 

MędoU’- ^ ' a ł g r y s ć  w szystk ich  ludzi,
• ,'^ku min,n,P^ °  oblizali, a nawet sam się 

j U' kl'svi nie,&jaL̂'*roki utnie pogryzł. Puszcze- 
ye,eiego. olało go uspokoić, i lękaią się o

T,y.d>p r*ypadk,vt," ^ f  z T u r y n u  o-następują- 
’T Da dwń e' . K»lkunnslu rozbójników  na
n ^  podro'; mn« lik?W' któl zy * Genui do 

i '*rahows°’ yw  ,'P0<lróżiji u!-gli p rze- 
S'**Wszy . postali do koszuli. Poże-
9  pośpieszyli
" 4»0° 0 f r : r ; t e Z; * o ^ t=  z oa'łą garderobą,

^ W w e m  Wn0,na m £
' ^ W W w i o ł ^  " l  d ru g ą  na

Pom ew aż obadw al*  le ­

karstw a w  wódce b y ły  rozpuszczane, p rze ta  
rozbójnicy omyleni zapachem ,przystąpili naj­
przód do podziału pokrzepiaiącegi) napoiu. -
le tego pospiechu w net d a ł y  się uczuć skut i, 
ieden um arł na miejscu,inni ledwo się zawlekli o 
domów, a dwóch schwytanych miano niedawno
rozstrzelać. 0  . .

P. B a lly , lekarz  p rz y  iednym Paryzkim  
Szpitalu, udzielił dnia 12 z. ni. Skaderoji e ar 
sklej; swoich spostrzeżeń o nerwowej chorobie* 
k tóre istotnie wskazuią szczególne zjawiska 
w tym  przedmiocie. Chora l9istoletnia dziew­
czyna cierpi od 4 miesięcy kurczowe par'oxy- 
z m y ,ig d v  ią lekarz uw ażał czyniła następuiące 
poruszenia: N ajprzód biła p rzez 15 minut
w takt czołem o wysłaną ścianę, poczem ko ły ­

s a ła  się mocno w innym  kącie pokoiu p rzez 10 
minut. Dalej żądała aby lej dano parę obszer­
nych spodni, i wciąż koziołki wywracała. Ć w i­
czenia te zw ykła tak szybko i'c iąg le  odbywać 
Że ich w iednym  dniu naliczono do 1800. Cho­
ra bywa niekiedy przymuszona bić się w tw arz  
a liczba danych sobie policzków wynosi czasem 
300'; zdaiesię że iej więcej sprawiaią boleści 
pazy które sobie zadaie w piersi i ciało. T e­
go rodzaiu paroxyzroy trw aią  przez kilka go­
dzin, w ciągu których chora zaledwie ma kilka 
chwil spojkojnych; lecz za to spi dobrze i bez 
przeryw ania. — Chociaż K openhaga  liczy 
praw ie 80,000 mieszkańców, przestaie atoli na 
iednym teatrze; i gdyby K rólew ska dyrekcja 
nie zapewniała sobie abonowania na całą zimę, 
tea tr ten często by łby  pustym . Panem et 
circenses nie iest godłem D a n ji ; wszakże każ­
dy się w trąca do k ry ty  kowania T raied ji, Home-* 
dji i O per przedstawianych. W  pierw szych

I przem ógł rodzaj angielski, lubią tam to, co zo- 
wią we Francji rornantycznością. Pierwsze 

1 traied je są dziełem E w a ld a , k tórego każdy 
D uńczyk ze- czcią wspomina , sławny Oeklent*
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tk la e g e r ,  Professor nauk w yzw olonych w U n i­
w ersytecie K o p e n h a g ik im ,  którego E u ro­
pa cała umiała ocenić zalet}', iest autorem w ie-  
lu T ra ied ji, po większej częśpi w yiętych zd zie-  
»QW ojczystych, Traiedji, którew i n igdy nasy- 
oić się nie mogą. Nie Komedje, ani Traiedje, 
w yiqw szy O eltlenschlaegerow fi i H o.lbargo.we, 
ściągaią w szystkich, Icnz-Opery; one są talizma­
nom m uzycznym , nęcącym publiczność Kopcn* 
hagską. W e  F ra n c ji stronnicy ro m a n ty c zn o -  
ic i ik ia& syczności walczą z sobą, gdy w Danji 
R o s sy n iic i  i a n tyro ssyn ig c i. N i-p i/ .y u  łasz­
czą m y sobie prawa rozstrzygania sporu w tej 
mierze; 3. terni sporami to i samo się dziele, co i 
ze wszyslkiem iinnem i podobnego rodzaiu 
iż iak ied na, tak druga strona za daleko się po­
suwa. Gdy iedni nie chcą przyznać kom pozy­
torow i włoskiem u na jmniejszego talentu, dru­
dzy wynoszą go pod niebiosy.

P R Z Y I H C H A L I  do n A R S Z A W T .
N a r z y n t s k i  Macicy O b y :  z M ł a w s k i e g o . — D a d j a n u w a  

t z n a  /. M i l a w y .  — K ic h a  W i k t o r j a  Oby w: z P o d o la .  —* 
ftiaLew.sk i F r a ń ;  O by ;  * R ad o m ia .  D u u i n  A n tu n i  Re* 
{arend  a r  z S,tami z  P u ł t u s k a .  — O b o rs k i  A le x a n d e r  i trab*
•  M iń s k a .  — K l u d z i ń s t i  S ę d z i a  z D ub l ina .

D O M E S I E M A .
O s o b a  do z a r z ą d z e n i a  z u a c z u e im  D o b ra m i  z d a tn a ,  

nn a i i |c a  p r a w o ,  r a c h u n k i  i u r z ą d z e n ia  a d m i n i s t r a c y j n e ,  
m o g ła b y  po d o s t a t e c z u e in  t a k  m o r a ln e g o  z a c h o w a n i a  
fcię , i ak  z d o ln o śc i  p d n w o d n i e n i a , posadę  R r z ą d e y  
i s a * tę p c e  W ó / t a  G m in y  D ó b r  w W o i e w ó d z t w i e  S a n ­
d o m ie r s k i e m  p o ło ż o n y c h ,  o t r z y m a ć .  W  ty c h  s am y c h  
D o b ra c h  p o t r z e b a  K o b ie ty  k t ó r a  wr ś r e d n ic h  będzie 
l a t a c h ,  do  z a s ą d z e n i a  z u a c / n e m  G o s p o d a r s tw e m ,
•  t r z y m a n i a  l l i e l i z n y  i S p iż a rn i  z u p e ł n i e  j e s t  usposo*  
b i o n ą ;  op ró c z  d o b r e g o  w y c h o w a u i a  d o w o d y  m u r a l  n e g o  
p r o w a d z e n i a  »i$ z ło ż y ć  w y p a d a ,  ż y c z ą c y  s o b ie  b y ć  
o w ie s z c z o  nem  i,  zcchą  s w e g o  z a m i e s z k a n i a  N u m e r  
w l ) r n k a r « f  K u f ; e r a  pod A d re s e m  L .  L .  z ło ż y ć ,  .a oko* 
*,.* ‘/.O  h,m .  o d b io rą  s to s  iw u e  z a w ia d o m ie n ia .

Pew na  osaba. *» s i a d i i ą c  s t tU cy  U iaz<icwskie j  do  
dorożk i*  z g u b i ł a  na  w s i a d a n i u ,  c z y l i  w  dorożce  
z a s t a w i ł a  lYorrJe d a m s k i  sa f fu n o w y ^  z ł a d e m *  
k iom * d w o m a  k l u c z y k a m i  i c h u s tka .  Kto z n a l a z ł y

i?n ieć h  r a c z y  o d d a ć  t a  n a g r o d a  d c  W .1 * * 40
t a  Z a n i k u .  ' p

K a r e ta  m a ł e  i i i y w a n a , m * c i a  do p o d r ó ż y }* ^  
m ię  s c ie , * d w o m a  k u f  ra m i . ro b io n a  w Wiedn**' fj 
d o  s p r z e d a n ia  ta ,p o m ie r n a  cene. W ia fo tn * ł* fgf  
u l i c y  G w a r d j i  p o d  N r  1069, w  d o m u  Pawt***  
u  nowo p r z y b y ł e g o  p o d ró żn eg o .  , f J

n  t y c h  d n i a c h  tg irbiono P a te n t  e t y l i  L*r . . J  
P iw o w a r sk i ,  n a l e ż ą c y  d o  J a n a  Gotl iba  t W  
u p r a s z a  się. o o d d a n ie  t a  n a g r o d a  do f i # * *  
n(ł i inieriu<j.  '  j

P o tr zeb n a  ies t  p e w n a  l i c z b a  d r z e w  
c i o w y c h ,  u p r a n a  się  w ła ś c ic i e l i  t a k o w y 0' . f ,  
h a n d l u  Z i e g l e r a  i S t u r m a  p r z y  u l i c y  S sn ^ -p t  
kie] donieść . i le  i n a  i a k ą  cenę t a k o w e  t u n a  j  
o d s tą p io n e  b y ć  mogą-, te d r z e w a  m a i ą  b y ‘  * 
do  5 ł o k c i  w y so k ie  i są  w k ro tc e  p o tr ze b n e .  i  

U w i a d a m i a  się  S ta n o :  Public:  i i - w  W a r i 1*.'  
p r z e d m i o t y  do  m a s s y  zb iorów  pod. N r  48 i P y  
u l i c y  M iodowej s y tu o w a n y r .h  n a le ia c e ,  w 
n u a c j i  e x e k u c j i  d o t ą d  p e r t r a k to w a n e j  Lako K s '  
b r ą z y ,  H y e i n y ,  I n s t r u m e n t u  f i z y c z n e  i m a U j  
t y  czne,  M a r m u r y ,  S to l i k i  i t .  p .  p r z e z  p a  
l i c y t a c j ą  p o d  N r  G17 p r z y  u l i c y  DutUebo**uć 
w sk ie j  d.  14  b. m .  i  r .  o g o d z in i e  3  z  po t*  
i  d n i  n a s t ę p n y c h  s p r z e d a w a n e  będą .  ^  

S t a n i s ł a w  M  0  d  z  e l  e w ' s  k  i  
O m ilę  z a  W olą ie s t  O g ró d  Ow ocow y  

n y  , w r a z  * g r u n t e m  do  za d z ic r ia * ’1^  
z wolnej re k i ,  t a k i e  w ternie  m ie jscu  iest  
s z k o ł a  K asz tanów  z d a t n y  ch  do w y  s a d z a n i 1* pt* 
w ia d o m o ś ć  we Wśi S t r z y k a ł y  w P a r a f  j* * 
n a ' g r u n c i e  tejże  ,

Ż ą d a n y  ies t  t o w a r z y s z  do  o d b y c i u  pod*  Ad  
w s p ó ln y  k o s z t  do B er l in a  i d a le j  a i  do S** J 1 
r j i .  W ia d o m o ś ć p o f l  N r  1857 u l ic a  Z a k r » t » 1  
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